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Nro: LXVJI.
Dnia 22. Sierpnia

N i te vijeeribus mcis Horati 
Flus jam  di/igo, tu tuum fodalem 
Minno me videas ftrigoforem.

M a cen. fragm. epigiO

PRzez wdzięczność ku Horaciufzowi, 
ktorego nie ofzacowane w ierfze, 

y ozdoby , y materyi pi Tm om moim 
iuż  rak dawno dodaią, umyśliłem iego 
życie krotko tu przełożyć. Spodzie­
wam fi-, H  nieodftąpi? przez to od koń­
ca fobie zamierzonego, ponieważ b*- 
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dę fię ftarał tak ie opifać, żebym y  
ciekawości czytelników ri oich dogo­
dził, y pożytku ich nie zaniedbał.

Urodził fij HoracyiDz w Mieście 
Wenuzie, roku od założenia Rzymu 
688. Oyciec iego był niOdego Hanu, 
y Fortuny nader fzczu łey: z tym 
wfzyftkim widząc ofobliwfzą żywość 
dowcipu fyna fwoiego, ftarał fię dać 
jnu wychowanie iak ncydolkonaifze. 
Z  tey przyczyny zawiózł go do Rzy­
mu, gdzie przy nim uftawicznie fiedząc, 
z niemnieyfżą uczciwością do nauk go 
fpofobił, iak gdyby był Senatorfkim 
fynem. Rozumiałby kto, mowi Ftm o 
fobie Horaciufz, widząc świetność fza t 
moich, y liczbę niewolników mnie ftużar  
tych, i i  byłem wielkich dojłatkow dziedzi­
cem, tubo nic więcey mc mieliśmy, iak ie* 
den ziemi kawałek.

Tdaie fię fprawiedliwey podlegać 
naganie ten Oyca pcftępek, i i  fie nad 
ftan Fwoy wynofząc, y  wydaiac tak

hoynie
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hoynie wfzyftkie fwoie dochody, y  fo­
bie, y f/nowi fzkodzil: ale mu to ka­
żdy wybaczy, ktokolwiek ieft w tym 
przekonany iż dobre dzieci wychowa­
n ie ,  iell naylepfze dla nich dziedzi­
ctwo. Co wigkfza, nie kontentuiąc fig 
tą hoyiością, te iefzcze fobie pracę 
zadaw J, iz zaftepuiac mieyfce infpe- 
ktora, albo dozorcy, fam z fynem Two­
im codziennie na lekcie chodził do 
wfzyftkich nauczycielow.

N ie  można czyraó, bez uczucia
wielkiey ferca pociechy, iaka Horaci- 
uTz przez caiy biey życia fwoiego, za 
to wdzięczność Oycu oświadczał. U'i- 
n ie ifn to , mowi on , ufitnemu kochanego 
Oyca moicgo fi ar ani u, iz wflydliwą ową 
e t y  do ić , która ie/1 fundamentem cnoty, 
dochowaurn^ y uchroniłem f ę  nie tylko o d  

Sv r iw niegodziwych^ aU tez, nawet od ich 
po ’’yrzenia. Niech by młodi nafza. te 
fi *wa oilnie u ważyła, y przypomnia­
ła lobie, iż to mowi Poganin.

Ociec
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Ociec Horaciufza nie był uczonym, 

nie mmey iednak dopomogt lynowi 
do dobrego, iako naymędrfi nauczycie­
le. Pokazywał mu częfto zacność cno­
ty , y obrzydliwość wyftępku, da  wiać 
anu przed oczy innych przykłady* 
Kiedy go chciał od niegodziwey ia- 
kiey fprawy odrazić: C zyi moiefz,
m aw iał, wątpić o tym , i i  ta fprawa na 
ciebie weprzyfioi? O to ten, y  ten, który 
to uczynił, iefl pośmiewifkiem u w fzyft- 
kich ! Czy uwalałeś, ie  ow młodzian, 
niepowściągliwym chuciom dogadzaiąc, y  
zdrowie, y fortunę Jłracił! Kiedy zaś 
chciał fyna do dobrego zachęcić, w ten  
czas mu dawiał przed oczy tych ludzi, 
którzy przez chwalebny uczynek, na 
piękne, y wielkie zaftużyli im ię .  
T e  zaś przyk łady , zawłze brał albo 
z Senatorów, albo z nayflawnieyfzych 
u Rzymian Mężów.

Takowy fpofbb uczenia młodzi, i.eft
wielce chwalebny, byleby nie wpra­
wił młodego do obmawiania cudzych

pofte-
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poftępkow. Żadne nauki nie wrażaią 
fię tak żywo w pamięć y w ferce mło­
d e ,  iako te ,  które fię przykładami 
oświecaią, y po twierdz a i ą,

Horaciufz, ieśii mam mu wierzyć, 
tym Oyca fwoiego naukom przypifuie, 
i i  fię nie poczuwał do żadnych przy­
war znacznieyfzych: ale też y to czy 
żartem , czy też do prawdy wyznaie, 
i i  z nich zabrał chęć wyśmiewania 
mniey chwalebnych ludu poftępkpw.

Ciefzył fię on czgfto, y dziwował 
fię fzczęściu fwoiemu, ze mu nieba 
takiego Oyca nadarzyły. ,,Nie będę 
„fię, mówił on, nigdy wftydził Oyca 
„ tak  dobrego. Nie poydę za pofpoli- 
„tym  prawie, ludzi przykładem r kto- 
„rzy chcąc pokryć podłość urodzenia 
„fwoiego , tym fię zwykli wymawiać, 
„ iż  w tym winy żadney nie maią, 
„ponieważ nie było w ich mocy Ro- 
„dzjcow fobie obierać: bo gdyby nam 
„na tu ra , po^pewney lat liczbie prze-

„pęazo
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„pędzoney, pozwoliła znowu zaczy- 
„nać życie, y gdyby nam data wol­
n o ś ć  obierania Oycow. z których by*» 
„śmy fig rodzili, zoftawitbym to obie­
c a n i e  każdego próżności, ale co fie 
„mnie tycze, upewniam, że konrer.* 
„tuiąc fig moim, nie fzukatbym infze*« 
„go Oyca ani w Konfulowfltich, ani 
„w Senatorfkich Domach,

jakoż każdy, ktokolwiek ma rozum 
nie podlęgty próżności, wyznać to 
m uli, iż ieft wielka podtość umyflu, 
włlydzić fig podłości urodzenia. To 
jeft rzecz n iezaw odna, iż barzo wiele 
nayprzednieyfzych u świata Autho— 
row mamy z nifkiey Familii urodzo­
nych , a nawet nie mato y niewolni­
ków, nad który ftan podleyfzego nie 
b y ło .  A przecież nie ma żadnego 
człowieka tak bardzo próżnością ośle» 
p ‘> m ego , któryby ich przez to tnniey 
f. ie fzącowai, Wyznaig iż Szlache- 
(?c w;?, honory y bogać): w a powinne 
mi cc fwoia zaletg, a Je czy mogą ty ę

kiedy
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kiedy fprawiedliwie porównane z 
przymiotami umyftu? ile że nie za- 
wfze z zasług, y cnoty pochodzą.

Gdy iu i  miał lat dziewiętnaście 
Horaciufz, w yftd  go Cyciec do Achen 
na nauki. Niechciał go wprzód ża~ 

*dną miarą z fwoiego wypuścić dozo­
ru , aż go widział w tym wieku y 
fta tku , że fam przez fię iu i  mógł lię 
uftrzedz zepfowanych owego wieku 
obyczaiow. Był on dobrze wyćwi­
czony w Krafomoftwie y Rymotwor- 
ftwie, nim z Rzymu wyiechał, do 
czego naywięcey mu pomogło Home­
ra czytanie . W Athenach do wyż— 
fzych udał fig nauk, to ieft Filozofii, 
y takie w niey zabrał upodobanie, i i  
wielce na to ubolewał, że pierwiey, 
nim tam pragnął, mufiał z Athen do 
Rzymu powrocie.

Refzła w najiępuiącyrn Monitorze,
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w Drukarni M itzlerowfkiey '
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Za pozwoleniem Starfzych.


